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Należność pocztowa opłacona ryczałtem. 


grosczeństwo lteuskie a polskie, 


O; dł:zzego już czasu pojęcie „spo- 
łeczeństwo lit.wskie” stało się w oczach 
bliższych i dalszych sąsiadów Litwy czemś 
tak pieuchwytnem i nieokreślonem, że ten 
i ów Eeropejczyk przechodził nad niem do 
porządku dziennego. Krai, który poza 
lał sobą rządzić groteskowemu dyktator- 
kowi, zasługiwał widocznie na taki rząd, 
jaki posiadał. Tem samem społeczeństwo 
litewskie nie mogło budzić zainteresowania. 

Powstanie w Taurogach i późniejsze 
oddźwięki tego powstania w innych miej- 
scowościach, zdawały się być wyrazem 
rozpaczliwego protestu ze strosy gnie- 
cionego przez gromade moralny.»  Zołzi- 
kiewiczów ludu litewskiego. Kos es emi- 
gracyjny w Rydze miał przed cały cywi- 
lizowanym Światem napiętnować czyny li- 
tewskich zdziczałych pseudo-faszystów. 

Jednakże w Rydze demokracja litew: 
ska, powiedzmy to bez ogródek, nie po 
trafiła zdać egzaminu swej dojrzałości po 
litycznej. Rozłam między socjalistami i lu- 
dowcami, wynikłe siąd spory i wzajemne 
oskarżania się, osłabiły w sposób b. znacz- 
ny wagę moralsią rezclucji kongresu. 

W konst..aencji p. Waldemaras utrzy- 
mał się na tak rozpaczliwie bronionem 
krzesełku pierwszego ministra. 

Nie należy wprawdzie sądzić, by ów 
pan utrzymał się długo u steru rządów. 
Chwiłowa dezorientacja, spowodowana de- 
klaraciami o rzekomem „zwycięstwie tezy 
litewskiej” podczas obrad w Genewie, po- 
zwoliła p. Walsemarasowi pozostać na 
stanowisku, niemniej dregocenna teka jest 
mocno zagrożona postępującyrm fermen- 
tem w wojsku. Jeśli rząd polski nie po- 
zwoli się szantażować podczas przyszłych 
rokowań z p. Waldemarasem i postawi 
sprawę tak samo jasno, jak w Genewie, 
p. Wałdemaras straci posadę. 

Po p. Waldemarasie musi przyjść 
ktoś inny, ktoś, kto będzie reprezentować 
interesy Litwy, nie zaś swoje własne. Na- 
leżałoby przypuszczać, że rząd zostanie 
wyłoniony ze społeczeństwa litewskiego. 
Że istnieje ono — wiemy. 

Wiemy również, że jest słabe, rozbi- 
te i apatyczne. Jednakże z tem właśnie 
społeczeństwem Polska będzie musiała 
rozmawiać. 


polskie byiy rzucone przeważme celem 
aprawłania ć.magogji wyborczej. 

W r. 1927 zaznaczyły się pewne sła 
be zresztą prądy, skierowane na drogę po- 
rozumienia się z Polską. 

Następnem z większych ugrupowań 
politycznych Litwy są ludowcy, nazywający 
siebie socjalistami ludowymi. Jednakże z 
socjalizmem partja ta wspólnego podłoża 
ideowego nie posiada. Jak dotychczas—lu- 
dowcy reprezentowali małorolaych wieśnia- 
ków i częściowo robotników rolnych. W 
miarę postępów reformy rolnej i w miarę 
zaspakajania t. zw. „głodu ziemi* mało i 
b>zerolrych,—lwdowcy idą na praw:. Z po- 
$iępem czasu ewoiucja ta może snowodo- 
wać zasadniczą zmianę haseł part j „ch. 

jak dotychczas ludowcy as evtowal 
swe antypoiskie stanowiskc, jednak*e rół- 
nili się o całe niebo od en-desów w me- 
todach walki z polskością. W okresie socja- 
listyczno-ludowcowego rządu Śleżewicza li- 
tewska polityka względem mniejszości na- 
rodowych na Litwie posiadała pewne cen- 
try „fair play“. Polakom nie odmawiano 
praw ludzkich i obywateiskich. 

Wobec postępującego osłabienia spo 
łecznych momeniów w antagonizmie pol- 
Sko-litewskim na Litwie (reforma rolna, o 
ile chodzi o mająiki, należące do Polaków, 
została już w ogromnej większości wypad- 
ków przeprowadzona), należy przewidywać, 
że ludowcy nie uchylą się od lojalnego 
postawienia sprawy pokojowych stosunków 
z Polską. Artykuły, umieszczane obecnie 
przez „Lietuvos Zinios* (organ ludowców 
w Kownie),a opł»kujące pogrzebanie przez 
Genewę smrawy wileńskiej, oraz nieodłącz- 
ne uszępy antypolskie tam figurujące—są 
jedynie eharakterystycznym objawem walki, 
lt ludowcy toczą z rządem Waldemara- 
Sa waaka ta zakończy sig 
| później zwycięstwem ludowców. Nie nóleży 
zapominać, że Litwa liczy 80 proc. rolni" 
ków, i że wśród tych ostatnich wpływy lu- 
dowców przeważają. 

Wreszcie na lewicy ugrupowań poli- 
tycznych litewskich mamy socjal - demokra- 
tów, należących do Il Międzynarodówki i 
będących bodajże najbardziej czystą pod 
wzgiędem iceowych pobudek, partją na Li- 
twie. Opierają się oni na proletarjacie 
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Ustalmy, z kim z pośród narodu lî | miejskim i częściowo wiejskim. W ostatnim 


tewskiego Polska będzie mogła rozma- 
wiać. 

, Ut zw. „szczytów* hierarchji spc- 
łecznej Litwy znajdujemy litewską inteli- 
gencję. Nie jest to inteligencja w zracze- 
niu słowa rozumianem powszechnie. Bo- 
wiem poza garstką przedstawicieli zawo- 
dów wyzwolonych i profesorów, z których 
większość, nawiasem mówiąc, jest jak i p. 
Waldemaras — narodowości nielitewskiej— 
masę t.zw. inteligencji stanowi klon urzęd- 
niczy, tworzący grupę dobrze zgraną w 
imię hasła interesu zawodowego. Bowiem 
to biurokracia litewska, definjowana przez 
kłajpeczian jako „gromada pisarczyków 
gminnych”, rządzi dzisiaj Litwą na czele 
ze swym „chef supreme" — p. Waldema- 
rasem i tak samo jak ten ostatni, dzielaie 
walczy o posady. Jest zrozumiałe, że ta 
warstwa społeczeństwa litewskiego niena- 
widzi Polskę i Polaków przedewszystkiem 
w obawie konkurencji na stanowiskaci, co 
mogioby nastąpić w wypadku porozumie- 
nia z Polską i zaprzestania teroru wobet 
Polaków — obywateli litewskich, wśród 
których inteligencja jest względnie licznie 

- reprezentowana. 
Kier litewski dzieli się na parę grup, 
z których najliczniejsza zbliża się swym 
_ poziomem intellektualnym i moralnym do 
- kasty urzędniczej. Istnieje jednak odłam 
księży odmiennej kategorji. Dia przykładu 
wymienimy znanego w Kownie ks. Tuma* 
sa, który się cieszy zasłużoną popular- 
 nością nawet wśród przeciwników partyj- 
nych. Autorytet moralny podobnych księży 


= jest względnie znaczny. 


Księża stanowią, jak wiadomo, sztab 
generalny litewskiej <ch.-decji. Stosunek tej 
partjj względem Polski był stale wrogi, 

- aczkolwiek nie nieprzejednany. Hasła anty” 


| Sejmie posiadali względnie poważną ilość 
mandatów i razem z ludowcami tworzyli 
zdecydowaną większość, Ideowe stanowisko 
so.jalistów litewskich zawiera się w am- 
sterdamskim programie. O ile chodzi o 
stanowisko względem Polski, to socjaliści 
posiadają zasługę pierwszeństwa w odrzu- 
cenia ze swego programu niedorzecznego 
„stanu wojny“ z Polską. W roku 1926 re- 
prezentant stronnictwa inżynier Kajrys — 
jedna z najbardziej jasnych postaci współ- 
czesnego życia litewskiego, oświadczył się 
w imieniu partji za koniecznością nawią- 
zania stosuzków gospodarczych z Polską. 
Jak dowodzą tego wypadki, p. Kajrys pro- 
ponował rozstrzygnięcie w drodze polu- 
bownej i w trakcie rokowań bezpośrednich 
tego problematu, na przeprowadzenie któ- 
rego p. Waldemaras musi*ł się zgodzić pod 
zdecydowaną presją Ligi Iwarodów. O ile 
bardziej szczęśliwą dla init tsó* i pre- 
stige'u Litwy była droga wskazyv ana przez 
socjalistów, z tego łatwo zdać subie sprawę. 

Powyższy pobieżny nawet przegląd 
najważniejszych odłamów litewskiego spo- 
łeczęfńistwa doprowadza do wniosku, że 
jedynie dojście do władzy na Litwie rządu 
demokratycznego i uprawiającego politykę, 
mającą na celu żywotne interesy Republiki, 
stworzyć może atmosferę przyjaznej są- 
siedzkiej współpracy dwóch narodów. Jed- 
nakże polityczne zmiany na Litwie nie mo- 
gą być dokonane z zewnątrz i w drodze 
rewolucyjnej. Z chwilą, gdy naród litewski 
zrozumie, jak długo był oszukiwany przez 
bandę karjerowiczów, otrząśnie się on sam 
od skandalicznej grupy swych rządzących, i 
tylko taki przewrót będzie trwały. Pierw- 
szym krokiem ku tej lepszej przyszłości 
Litwy jest zniesienie „stanu wojny” z Pol- 
ską. Pozbawia to sprytnych , panów Wal- 


Wilno, Sroda 28 grudnia 1927 r. 


Cena 20 groszy. 


—— DOM BANKOWY 
N. KLECK i J. LEWIN 


został przenies:ony 


do nowego lokaiu przy ul. Wielkiej Nr. 14, 


(vis-a-vis Poczty) 6272 


bitwini przygotowują się do rokowań z Polska. 


Z Kowna donoszą: Ostatnio premier litewski Waldemaras odbył szereg konferen- 
cyj w Ministerstwie Spraw Zagranicznych, oraz w Ministerstwie Handlu, na których po- 
ruszana była sprawa przyszłych rokowań polsko-litewskich Z polecenia Waldemarasa 
już obecnie Ministerstwo Sp. Zagr. przygotowuje obfity maierjał mający służyć za poć. 
stawę do przyszłych rokowań. 

Według krążących w IKownie pogłosek Litwini przy nadchodzących rokowa- 
niach jeszcze raz będą usiłowali poruszyć sprawę Wilna. 


Premjer Waldemaras o rokowaniach z Polską. 


Z Kowna donoszą, że d.22 bm. na prywataem zebraniu w kasynie cficerskiem w 
Kownie premj. Waldemaras w obecności prezyd. Smetony szczegółowo zreferował spra- 
wę przyszłych rokowań poisko-litewskich. Premjer litewski oświadczył, iż ze wzgiędów 
technicznych rokowani: polsko - litewskie prawdopodobnie nie będą się mogły od- 
być w tera.inie do 15 stycznia i zostaną ze zgody obu stron przesunięte na koniec 
Stycznia, lub początek lutego. Co do miejsca rokowań, to premier litewski wyraził wąt- 
pliwość czy rokowania żę, ze względu na ostatnie posunięcia polityczne rządu łotew- 
skiego, przychylnie ustosunkowującego się do emigracji litewskiej, będą się mogły od- 
być w Dyneburgu iub Rydze. Z dotychczas wymienianych miast najbardziej odpowiada- 
jącym dla tych rokowań wydaje się Rzym. 


Plechaviczius o stosunkach z Polską. 


czy | 


KRÓLEY IEC, 27.XII. (Pat). Redak- 
tor „Kónigsberzer Algemeine Zeitung” dr. 
Zenn, który niedawno odbył podróż do 
Kewna ogłasza w szeregu pism niemiec- 
kich interesujący wywiad z szefem Sztabu 
armji litewskiej p. Plechavicziusem, 

Na zapytanie, czy układy genewskie 
Waldemarzsa uważane są na Litwie za suk- 
ces polityki litewskiej, Fiechaviczius odpo- 
wiedział, że Waldemaras uzyskał wszystko 
co się w danych okolicznościach uzyskać 
dało. Na zapytanie co do znaczenia ukła- 
dów genewskich dla sprawy linji granicz- 
nej, Plechaviczius odpowiedział, że narazie 
decyzja genewska nie będzie miała żadne- 
go wpływu na sprawę granicy. Ze strony 
litewskiej wszystko pozostanie tak jak było 
dotąd. Zadne zmiany wzdłuż linji granicz- 


Opozycjoniści łączą 


nej nie są zamierzone. 

Co do sprawy podjęcis z Polską, w 
związku z układami, które mają się rozpo- 
cząć, również stosunków, dyplomatycznych 
i konsularnych Plechaviczius podkreślił, że 
podjęcie tych stosunków zależy całkowicie 
od strony polskiej. O ile po stronie pol- 
skiej będzie dobra woła, to podjęcie sto- 
sunków dyplomatycznych i konsularnych 
jest możliwe. 

Gdy rozmówca zadał Plechavicziuso- 
wi pytanie czy dla Litwy nie istnieje nie- 
bezpieczeństwo, że po podjęciu normal- 
nych stosunków z Polską, wzrastające 
wpływy polskie na Litwie będą zagrażały 
niezależności Litwy, Plechaviczius oświad: 
czył, iż duch litewski jest wystarczająco 
silny, aby się tym wpływom oprzeć. 


się przeciw Walde- 


marasowi. 


W pierwsze dwa dni świąt Bożego Narodzenia odbyła się w Szawlach tajna 
konferencja opozycyjnych ugrupowań litewskich. Na konferencji tej ugrupowania 
cpozycyjne starały się wejść z sobą w Ściślejszy kontakt. Inicjatywa wyszła od 
ludowców, którym chodziło głównie o pozyskanie dla wspólnego frontu, przeciw- 
ko dyktaturze Waldemarasa, chrześcijańskiej demokracji oraz związku włościań- 
skiego, a przywódców socjalistów Kairysowi—o połączenie się we wspólny front 
celem przeprowadzenia demokratycznych zasad. Ponieważ zebranie mie doszło w 
zasadniczych punktach do porozumienia, pestanowiono zwołać w jednem z miast 
litewskich ponowne zebranie ugrupowań włościańskich celem zbliżenia związku 
włościańskiego i ludowców. („Kur. Por.") 

GDANSK, 27-XII.-(Pat). Z Kowna donoszą: Sytuacja na Litwie w okresie Świą- 
tecznym nieco się wyjaśniła. W czasie świąt przywódcy, litewskich partyj opozycyjnych 
nawiązali ze sobą Ściślejszy kontakt w związku z zamiarem Waldemarasa utworzenia 
rządu koalicyjnego. e 

Partje opozycyjne -sioją w stosunku do uchwał genewskich ra stanowisku, że 
Waldemaras powrócił z Genewy z wyraźnem niepowodzeniem. Chrześcijańska Demo- 
kracja, Ludowi Socjaliści oraz Socjal-Demokraci stoją na stanowisku, że Litwa w ro 
kowaniach z Polską będzie musiała zgodzić się na przywrócenie normalnych stosun- 
ków, Sama zaś nie będzie w stanie przeforsować swych daleko idących żądań tery- 
torjałnych. 

Decyzja Rady Ligi w tej sprawie jest jasna i niedwuznaczna. 

Interpretacje stosowane przez Waldemarasa nic w tym pianie nie będą mogły 
zmienić. Prezydent ministrów Waldemaras domaga się od partyj opozycyjnych przed 
nawiązaniem z niemi rokowań o wstąpienie do gabinetu, aby zgóry zaakceptowały 
program rządu i projekt reformy konstytucji w brzmieniu ustalonem przez rząd 
obecny. i 

Przywódca socjal demokratów poseł Kairis oświadczył, że opozycja musi podjąć 
dw akcję i w tym celu utworzony musi byćgblokjwszystkich stronnictw opo- 
zycyjnych. 


Pogrzeb Ś. p. Jadwigi Przybyszewskiej. 
KRAKÓW, 27.XI1 (Pat) Wczoraj po południu odbył się na cmentarzu rako- 
wickim pod Krakowem pośrz b św. p. Jadwigi Frzyhyszewskiej wdowy po znakomi- 
tym pisarzu Stanisławie Przyryszewskim. W pogrzebie poza rodziną zmarłej wzięła 
udział liczna pull czność. 
mean o E |--U") 


demarasów  straszaxa agresji Polskiej i 
sprowokuje zniesienie stanu wojny we- 
wnątrz Litwy. 

Stan ten ciążył nad gnębioną ludno- 
Ścią kraju od 9 lat, dezorjentował ją i ta- 
mował normalny bieg życia. Dzięki niemu 
panowie Waldemaras i spółka usiłowali | ge 
zaszczepić u ludu litewskiego nienawiść 
względem Polski. Panowie ciizdawali sobie 
sprawę, że przy normalnych stosunkach 
potworne oszczerstwa, rozpowszechniane o 
Polsce, będą obalone przez fakty. W chwili 
obecnej grę należy uznać za zakończoną. 
Marszałek Piłsudski zdobył w Genewie po- 
kój jak dla Polski, tak i dla Litwy. 
T. Nagurski. | 


Wileńskie Biuro 


Zakładów Radjotechnicznych 
Zakładów Radijotechnicznych 


maity sprzęt radjowy. — Warsztaty reperacyjne, ładowanie akumulatorów. 
Fachowa obsługa i porady. 
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Zakład POŁOŻNICZO- 
GINEKOLOGICZNY 


doktorów: KARNICKIEGO, Dobrzańskiego, 
Erdmanowei, Aleja Róz Nr. 9. róg Małej 
Pohulanki, tel. 1404 (w lecznicy dra Dem- 
bowskiego) przyjmuje chore na operacje 
i porody. 6086 2 
| li 4 èe > ». e 
liwy Kowieńskiej. 
Zbiórka na rzecz Litwinów Wileń- 
szczyzny. 

. Z Kowna donoszą na odbytem w tych 
dniach posiedzeniu Rady Naczelnej „Org. Oswo- 
bodzenia Wilna“ postanowiono przeprowadzić t. 
zw. „miesiąc zbiórki” na rzecz Litwinów Wileń- 
szczyzny, organizowany w związku z przypada- 
jącym 10-cio leciem niepodległości Repubiiki L i- 
tewskiej,j w okresie od 1 do 30 lutego roku 
przyszłego. 

Obok tego Rada Naczelna „Org. Osw. Wil- 


naf uchwaliła przystąpić do zorganizowania sze» 
rokiej propagandy na całem terytorjum Litwy. 


Wzmożenie ruchu granicznego z 
Litwą. 

Z pogranicza donoszą: — W ostatnich cza- 
sach daje się zauważyć silniejszy ruch na po- 
szczególnych odcinkach granicy polsko-litewskiej. 

Ruch ten spowodowany jest większą względ- 
nością organów litewskiej straży granicznej, która 
obrcnie widocznie przed rychłem unormowaniem 
stosunków polsko-litewskich, przychyiniej traktuje 
Sprawę przepustek rolnych polskich, same ze 
swej strony wydając ich większą ilosć i nie ogra- 
niczając tak jak dotychczas ludności polskiej. 


Litwa w hołdzie zdrajcy Radzi- 
wiłłowi. 


W tych dniach w Kownie edbywały się pod 
przewodnictwem burmistrza m. Kowna mec. Wi- 
lejszysa narady w sprawie wystawienia przez 
+ ajj Kowno pomnika zdrajcy Janusza Radzi- 
wiłia, 

W myśl powziętych uchwał zostanie zorga- 
nizoówary konkurs na powyższy pomnik. 

Komitet budowy pomnika wydał jedno- 
cześnie odezwę do ludności, w której zaznacza, 
iż janusz Radziwiłł próbował w XVII wieku od- 
łączyc Litwę od Polski i odbudować jej niepod- 
ległość. 


Urzędnicy litewscy nie umieją po 
litewsku. 


, Z Kowna donoszą, że w tych dniach odby- 
ły się tam egramina dla pracowników samorzą- 
dowych na Litwie. i 
Egzamina te zarządziio Ministerstwo Spr. 
Wewnętrznych wydając okoólnik do wszystkich 
pooległych sobie instytucyj samorządcwych. Eg- 
zamin z języka litewskiego z zakresu 4-ch klas 
składało 255 urzędników samorządu. Wynik egza- 
irinów być całkiem niespodziewany. Okzzeło się, 
iż urzędnicy litewscy zupełnie nie znają języka 
litewskiego. Na 255 wyże; wym enionych kandyda- 
tów z wynikiem ledwie dostatecznym zdało tylko 
33, reszta wykazaia kompletną jego nieznajomość 
zwiańnzcza w piśmie. W związku z tem dla urzę- 
dników samorządewych Litewskie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych zarządzło otwarcie kursów 
języka litewskiego w Kownie. 


2 Państw Baliyckich. 


Polonofilski kierunek nowego rządu 
Łotwy. 


GDANSK, 27. XII. (Pat.) Z Kowna donc- 
szą do Danzger Volkstimme, że utworzenie 
nowego rządu na Łotwie będze miało wielkie 
znazzenie politc ne zwłaszcza wobec tego, że 
powrót co rządów  polonofilskiego związku 
chłopskiego położy kres orjentacji rosyjskiej i 
niemieckiej ną Łotwie. 


Nowy projekt prawa wyborczego. 


RYGA. 27. XII. (Ate). Plenum sejmu 
łotewskiego rozpatrywać będzie projekt 
nowego prawa wyborczego, badany obec- 
nie w komisji sejmowej prawniczej. Auto- 
rem projektu jest przywódca frakcji nie- 
mieckiej Ziman. 

Według tego projektu cała Łotwa ma 
stanowić jeden okręg wyborczy. Przy skła- 
ćaniu list kandydatów będą wymagane 
kaucje po tysiąc łatów od osoby. jeżeli z 
danej listy ani jeden poseł nie przejdzie, 
kaucia zwracana nie będzie. Głosy oddane 
na listy, które nie dadzą kandycatów, ma- 
ją być podzie'one między inne listy. 

Z istnieją widoki na przyjęcie tego pro- 
jektu. ' 


Radjotechniczne 


Wilno ul. Ad. Mickiewicza 23, tei. 4—05. 
Poleca Sz. Sz. Klijenteli wyroby: 

P. T. R. Polskiego Towarzystwa Radiotechnicznego, 
„NATAWIS“ oraz 
„WILRADJO* 
odbiorniki detektorowe od zł. 12— ` 

; oabiorniki I lampkowe od zł. 60.— 
Ultradyny 5, 7 i 8 lampkowe i inne selektywne aparaty 
pod gwaranc. eliminowania stacji wileńskiej, 


Lampy odbiorcze i nadawcze, wszelkie głośniki, słuchawki, akumulatory i roz-- 


Nierozumne miasto ` 


Żyjemy w czasie, w którym dia racji 
stanu decydujące są „względy gospodarcze", 
„momenty ekonomiczne”, mówiąc zaś bez 

„eufemizmów: dochód albo pieniądz Nie 
znaczy to, że dawniej, zanim zrodziły się i 
przeniknęły społeczeństwa marxowskie my- 
Śli o kształtującej roli materjalnego bytu 
dla wszelkich innych przejawów życia, bra- 
kło zrozumienia dia tych spraw. Mieli je 
w bardzo wielkim stopniu kupcy średnio- 
wieczni, którzy w niejećnem dorównali dzi: 
siejszym; miało je mieszczaństwo Gdańska, 
które kilka razy w dziejach miasta dowio- 
dło nietylko zrozumienia swych interesów, 
ale I dalekowzroczności politycznej. 

Gdy menopolistiyczny system gospo- 
darki państwowej Krzyżsków w XIV w. za 
ciężył miastu niby żelszna klamra, zæalazło 
się ono nieomal pierwsze w szeregach wro- 
gów Zakonu i na pierwszą wieść o klęsce 
grunwaldzkiej słało w poselstwie swych raj 
ców do jagiełły pod Malborg z hołdzm i 
po przywileje. Na trzynestoletnią wojnę 
mieli gdańszczanie 750.000 grzywien, życie 
2000 obywateli, żołnierza najemnego, zary 
zykowałi interesy handlowe i los miasta— 
by wygrać pokój toruński, pełne spichrze 
polskiego zboża, góry scinanych w polskich 
iasach drzew, roje szkutów, dubasów, las 
masztów aagielskich, szwedzkich, nider- 
landzkich, francuskich statków, które przez 
długie dziesięciolecia dobrobytu I szczęścia 
materjalnego chwiały się na wodach Bałty- 
ku, u wejścia do gdańskiego portu. 

Wślad zaińteresem poszło przywiąza- 
nie. Stawali gdańszczanie przeciw Gustawo- 
wi Adolfowi, odbierał Gdańsk uznanie sej- 
mów polskich, „iż w tym razie Rzeczypos- 
politej y prędkiem napadnieniu  nieprzyja- 
cielskiem wiarę y stateczność swoją zupeł- 
ną Nam okazal z Odwagą y kosztem 
swym“. A po odpływie szwedzkiego poto- 
pu kanclerz Rzplitej publicznie stwierdzał, 
że „w tem jedynem mieście zachowana zo- 
stała cała Rzeczpospolita przeciw przemocy, 
pz l podstępom strasznego nieprzyja- 
ciela". $ 

Dowody patrjotyzma Gdańska wraz 
z czynną pomocą odbierał Stanisław Lesz- 
czyński, Fryderyk Il zaś blokadą musiał 
ścisuąć miasto i komorami celnemi oto- 
czyć, które ssały zeń soki żywotne, a mimo 
to odcięty od morza i Polski, osłabiony 
pruską polityką akcyzową, szykanowany 
najbezwryględniej, trwał Gdąńsk w oporze i 
najgłębszej niechęci do Prusaków. Powitał 
ich w 1793 r. oporem zbrojnym, a rajcy 
miasta na znak żałoby złożyli w skrzyniach 
bogate, złotem wyszywane stroje patrycju- 
Szowskię, wkładając czarne suknie. 


+ + 


La 

Tak było ongiś. Współżył Gdańsk z 
Polską, za wiernego jej syna się mając, 
chociaż i krnąbrności nie brakło wobsc Ma 
cierzy, zwłaszcza gdy chodziło O prawa i 
przywileje, zręcznie zdobyte i pilnie strze- 
żone. Z współżycia zaś wyrastały fortuny 
niezmierne, wypełniały się skrzynie złotem:, 
wznosiły strzeliste kościoły, dwory Artuso 
we, domy Steffensów, Schlueterów, spichrze, 
kamienne młyny, wieże, skrzypiał pracowi- 


*) Gdańsk. Praca zbicrowa pod redakcją 
prof. Stanisława Kutrzeby. Wydawni- 
ctwo Zakładu Narodowego Im. Ossolińskich. Str. 
XIII +- nib -p- 490, z mapą, 181 rycinami i 10 ta- 
blicami. Lwów—Warszawa— Kraków 1928. 


cie żóraw. Obok kupiectwa wzrósł bogaty | vgn-Wrangia o ciężkiej 


szereg cechów, zasłynęli rytownicy, złotni= 
cy, bronzownicy, konwisarze, ludwisarze, 
odlewacze dzwonów, w szeroki świat szły 
zegary, instrumenty muzyczne, bursztynowe 
rzeźby, broń, armaty, meble gdańskie, kur- 
dybamy. Możne miasto zdobyło się na wła- 
snych literatów i uczonych, którzy wśród 
polskich zzjęli poczesne miejsce, Więc Jan 
Flachsbimder Dantyszek, Joachim Pastorius 
van Hirtenberg, astronom Jan Heweljan, 
Godtryd Lengnich historyk, filolog Celestyn 
Mongrowjusz, Godfryd Ernest Groddeck, 
gwiazda uniwersytetu wileńskiego — najści- 
ślej są związani z Gdańskiem. Twierdzi T. 
Grabowski, że w okresie baroku był Gdańsk 
jedynem miastem w Polsce o bardzo roz- 
winiętem życiu duchowem. 


' « 

Zgórą wiek niemczyzny wszystko prze- 
mienił. Synowie miasta, które pięczętowało 
się lwami, z królami Polski stawali w szran 
ki, by wolność swą i kupiecką swobodę 
salwować, ułożyli się cicho w cieniu czar: 
nego orła. Z obalonsgo w wojnie świato 
wej cesarstwa niemieckiego rozbitki impe- 
rjalizmu tu najgościnniejsze znalazły przy- 
jęcie. Kreowane przez kongres wersalski 
Wolne Miasto ma się za suwerena, co mu 
nie przeszkadza w niewolniczem służeniu 
interesom niemieckim. 

Możnaby to rozumieć, głyby taką po- 
litykę i nastroje tłumaczyło gospodarcze 
powodzeni., bywa bowiem z zrreszeniami 
ludzkiemi tak jak z poszczególnymi ludźmi: 
bywają wśród jednych i drugich czułe na 
pieniądz przekupne osobniki Zdawałoby 
się nawet, że stosuje w tem mądrość prze 
kazaną przez ojców, wyczuł korzystne po- 
dłoże materjalne i dostroił doń patrjotyzm 
ý przywiązanie. 

Ale tu właśnie jest rzecz dziwna, dla 
której jedynem wyjaśnieniem jest potęga 
ślepego szowinizmu i zaszczepionej niena- 
wiści nacjonal stycznej. Gdańsk, jak ongiś 
zakwiti dzięki Polsce, jak przez nią wyrósł 
na wielki port nad Bałtykiem i emporjum 
handlowe, tak i dziś Polską żyje i przysz- 
tość swą jedynie z Polską może i musi u- 
stalić 

Dowodzi A. Siebeneichen, że przez 
kilka iat współżycia z Polską wzmógł się 
handel Gdańską, że liczba pracowników 
wzrosła z 15% r. 1907 na 28% ogółu 
zarobkujących w r. 1923, ustala, że odręb- 
ność walutawa wolnego miasta musi je 
przyprawiać o stałe niedomsgania ekono: 
miczne. Z cyfrowych zestawień wynika, że 
na Skutek wywozu z Polski ogólny obrót 
towarowy w porcie przewyższa przedwojen- 
ny i ma wciąż tendencję zwyżkową, a io 
samo dotyczy udziału procentowego Gdań- 
ska w obrocie towarowym Pelski, który to 
udział w r. 1926 wynosił 304. 

To" pewna, że jeśli Gdańskowi pisa- 
na jest jeszcze konjunktura podobna jak w 
XVII wieku, to tylko przez Polskę, towar 
idący z niej f ku niej. Bo nieleży w ladz- 
kiej mocy stargać węzły natury, obzlić 
druzgocący argument geografji: „Jako je- 
den z nierożerwalnych i nieodłącznych 
członów dorzecza Wisły, które stanowi 
trwały kościecPolski, jest terytorjum Gdań- 
ska  najśviślej z Polską tylko związana 
(A. Pawłowski). 


KURĄJEK.WILENSKI 


Niemcy biją a aarm o Prusy: Kocbedrie. 
BERLIN. 27 XH (Pat). Organ Haugen- 
berga Lokal Anzeiger zamieszcza artykuł 
sytuacji Prus 
Wschodnich, stwierdzający, że od r. 1919 
do 1925 wyemigrowało z Prus Wschod* 
nich 121.000 osób, czyli około 20 000 rocz 
nie. Przyczyną tego zjawiska jest sytuacja 
gospodarcza Prus Wschodnich. Żywioł pol- 
ski w Prusach Wschodnich—pisze autor— 
wzmacnia się. W ostatnich dniach zorga- 
nizowano tam około 200 tu stowarzyszeń 
gospodarczych oraz 3 filje bankowe. Wo- 
bec tego p. Wrangel uderza na alarm i 
wzywa cale Niemcy, aby zatroszczyły się 
powsżnie o los Prus Wschodnich. 


Prasa czeska o Polsce, 

PRAGA, 27.XII. (Pat.) „Lidovs Listy“ za- 
mieściły w numerze śmiątecznym dodatrk polski 
na treść którego złożyły się wywiad z wice-prem- 
jerem Bartlem, wywiad z mitistrem Crechosłowac i 
d-rem Ilodżą, artykuł dyrektora Powszechn:go 
Banku Kredytowego d-ra Spaeta o współczesnem 
bankowmictwie polskiem oraz kilka artykułów 
okolicznościowych. 

W wywiadzie swym poświęcił p. wice-prem- 
jer Bsrtel kilka słów stanowi oba cnemu i trzy'z- 
łemu rozwojowi stosun.ów palsko-czechosłowac- 
kich oświadczając między innemi, że ostatnio 
stosunki między obydwoma państwami zostały 
dzięki zawartym umowem uregulorane. Wspól 
nem dążeniem obu państw jest przyczynienie się 
do utrwalenia na wschodzie Europy stosunków 
pokojowych opsrtych na traktacie pokojowym. 

Pan minister Hodża omówiwszy w swym 
wywiadzie wspólne zadania kulturalne Polski i 
Czechosłowacji, jako łącznika między Europą 
środkową a wschodnią, zapowiedział w końcu, 
że do wygłoszenia wykładu na mającem się u- 
tworzyć instytucie nauk positycznych Oraz w a- 
kademji dziennikarskiej, zaprosi jednego z pol- 
skich uczonych oraz kilku wybitnych dziennika- 
rzy polskich. 


Modus vivendi między Czechosłowacją a Wa- 


tykanem. 

PRAGA, 27. XII. (Pat). Prasa podaje, 
że modus vivendi zawarte między Czecho- 
słowacją a Watykanem zawiera nestępujące 
punkty: mianowanie biskupów i regulacja 
granic djecezyj, sprawa Świąt narodowych 
co do których poczyniono ze strony Wa- 
tykanu zastrzeżenia aby były one ra przy: 
szłość wolne od prowokacyj i trażania u- 
czuć relinijnych katolickich. Sprawa szkol 
na nie była omawiana przy zawieraniu 
modus vivendi, ponieważ dotychczas jesz- 
cze nie została ona w Czechosłowacji ure- 
gulowana. ą 
| E > W aa "| 

I to jest barjera, o którą rozbiją się 
wysiłki wrogie odnowieniu dawnego, do 
brego współżycia, której nie podołają rzesze 
nasłsnych tu urzędników, element napły- 
wowy, leżący na skarbie Gdańska, doche- 
dzący wraz z rodzinami do 125000 głów! 
(str 301). Do swej proniemieckiej linji po- 
litycznej dopłaca (idańsk corocznie 76 
miljonów guldenów. A właśnie dlatego 
można być spokejaym, pewnym przyszło- 
ści. Krytycyzm pobudzony jaskrawo wy- 
raźnym argumeniem gospodarczym, weźmie 
górę nad bezrozumem i szowinizmem, 
przemoże nawet armję zjadaczy chleba 
siewców rozbrati. "Mądrość mieszczan staż 
rego grodu nad Motławą uszlachetniona 
kulturą patrycjuszy, przejrzy < i odnajdzie 
właściwą drogę. i i 

Narazie fest jednak Gdańsk miasten 
„Śśmiesznie* niewdzięcznem I naiwnie nie 
rozumiejącem wlasnych interesów (St. 
Przybyszewski). Adolf Hirschberg. 
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Wiadomości przedwyborcze. 


Włączenie nowoutworzonych po- 
wiatów do okręgów wyborczych. 


Rozporządzeniem ministra spraw we 
wnętrznych nowoutworzone powiaty na te- 
renach wschodnich, w okresie czasu między 
ostatnimi wyborami 1922 r., a Obecrie za 
rządzonemi, zostały włączone do ni. siępu- 
jących okręgów wyborczych: powiat steliń 
ski do okręcu nr. 60 (Plńsk), powiat 
molodeczański do okręgu nr. 62 (Lida), 
powiat postawski do okręgu nr. 64 
(Święciany). 


Zakończenie spisu wyborców do 
ciał ustawodawczych. 


Magistrat m. Wilna z dniem wczorajszym 
zakończył spis osób zamieszkałych stale na te- 
renie m. Wilna i uprawnionych do głosowania 
przy wyborach do Sejmu i Senatu 

Wynik spisu podamy w numerze jutrzej- 
szym. (s) 


Sprawa bloku mniejszości w woj. 
wileńskiem. 


Ovegdaj odbyła sę w Wilnie wspólaa 
konferencja sjonisiów, mizrachistów, HI 
sachdwtu i folkistów, na której uchwalone 
utworzyć wspólny żydowszi blak narodowy 

Utworzony w ten sposób blok miałby 
zkolei wejść do bloku mniejszości narodo- 
wych. 


Zjazd delegatów Zw. Kupców Ży- 
s dowskich. 


15 stycznia b. r. w Wilnie odbędzie 
się zjazd delegatów Związków Kupców Ży- 
dowskich z województwa wiieńskiego, no- 
wcegródzkiego, białostockiego I poleskiego. 
Na zjeździe tym omawiana będzie sprawa 
ustosunkowania się do wyborów do cisł 

| 6 ist żydo (S). 


6 list żydowskich w Warszawie. 


Dotychczasowy stan rzeczy wśród Ży- 
dów w Warszawie wygląda, że do wyborów 
sejmowych wystąpią oni z sześcioma lista- 
mi. A więc przedewszystkiem wystawiona 
zostanie: 1) lista bloku mniejszości naro- 
dowych z sjonistami Griinbauma, 2) lista 
kupców, 3) lista ortodoksów z ludowcami 
b. posła Pryłuckiego, 4) lista socjalistyczna 
„Bund” i 5) dwie listy „Poalej Sjon“ pra- 
wicy i lewicy. ! 


Lista Związku Kobiet Żydowskich. 


W tych dniach ukonstytuował się w 
Wilnie Związek Kobiet Żydowskich, które 
zamierzają wystawić własną listę wyborczą. 

Ukonstytuowanie się Związku Kobłet 
Żydowskich nastąpiło naskutek rozbicia 
pertraktacyj z żydowskim blokiem rarodo- 
wym, który odmówił dania mandatu ko- 
bietom żydowskim. 


Nowe stowarzyszenia ukraińskie. 


Wśród społeczeństwa ukraińskiego 
w Polsce panuje wielkie ro:proszkowanie 
i rozbicie pod względem politycznyrf” Wy” 
starczy wspomnieć o 15 ukraińskich stren- 
nictwach palitycznych i o całym szeregu 
drobnych ugrupowań politycznych nairoz= 
maitszych kierunków, żeby zdać sobie spra” 
wę ze stanu zróżniczkowania politycznego 
wśród Ukraińców. 

Nie bacząc jednak na to wielkie roz 
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proszkowanie, powstały ostatnio 2 nowe 
stronnictwa ukraińskie: t. zn. partja rady- 
kalnych socjalistów (lewica) oraz  „nieza- 
leżna partjadnarodowa'. | 

Twórcą t. zw partii radykalnych soc- 
jalistów (lewicy) jest znany ukraiński dzia- 
lacz rałvkalny dr. Trylowski, który od 
1919 r. był na emigracji, a wrócił do kra- 
ju przed niedawnym czasem na podstawie 
zezwolenia władz pclskich. Dr. Trylowski 
po powrocie do kraju osiaśł w Kolonii, 
które to miasto stenuwi centrum działal- 
ności *. zw. radykaleo socialistycznej partji 
ukraińskie. Dr. Trylowski chciał do tej 
partii wstąnić ale mu odmówiono, gdyż 
partja ta miała przeciwko n'emu cały sze- 
reg zastrzeżeń Wówczas dr. Trylowski po- 
party przez grupę członków partii radv- 
ka!lno-zocjalistyczrej utwerzył nawą partję, 
która wydaję tygodnik p. n. „Hromedski 
westi'. Ogłoszona została platforme poli: 
tyczra nowej partji. Jak z tej platformy 
politycznej wynika, partja ia odnosi się 
pozytywnie do Rosji Sowieckiei, a niepo- 
zytywnie do jakiejkolwiek współpracy z 
„ukrzińską burżuazją. Partja ta jednak jak 
dotychczas wielkich wpływów nie posiada. 

„Twórcą niezaleźnej partiji narodo- 
wej'' jest b. poseł Podhirskij. Partja ta za- 
mierza sumodzie'ria przystąpić do wybo- 
rów, ale działać nie w tyr' kierunku tylko 
na terenie Wołynia Popiera ją również b. 
pozeł Kozicki. W kołach ukra'ńskich uwa- 
żają, że nowy ten twór nie jest wywołany 
przez jakieś powsżne względy natury peli- 
tycznej lub społecznej, lecz że działają tu 
względy natury personalnej. 


W związkuz utworzeniem powyższych ` 


mowych partyj, w ukraińskich sferach poli- 
tycznych panuje dość wielkie niezadowole: 
nie, głyż utworzenie tych partyj uważane 
jest za początek całego sreregu spodziewa 
nych nowych rozłamów w istniejących 
stronnictwach ukraińskich." 


Sen. Własow tworzy własną listę 
wyborczą. 

Jak się dowiadujemy senator Własow 
zamierza wystąpić z własną listą wyborczą 
do Sejmu i Senatu. Lista senatora Właso- 
wa ma być listą lewicy białoruskiej. 


Prawosławny biskup Antoniusz 
będzie kandydował w Chełmsz- 
zyźnie? 


Na terenie dawnej Chałmszczyzny 
wzmogła się ostataio bard'e silna agitacja 
wyborczą, prowadzona przez b. posła Wa- 
syfńczuka. Według krążących wiadomości, 
na czele iisty wyborczej w powiatach nad- 
bużańskich starie prawosławny biskup 
Antoniusz. 


Z okręgu łódzkiego. 


ŁÓDŹ, 27. XII. (Pat.) Wstępne przygoto- 
wania do wyborów do Sejmu i Senatu zosiały w 
Łodzi zakończone. Ze sporządzonych przez wła- 
dze miejskie list wynika, że uprawnionych do 
głosowania do Sejmu jest w Łodzi 333,820 osób, 
a uprawnionych do głosowania do Senatu 214,422 
osoby. Miasto Łódź, które stanowi oddzielny 
okręg wyborczy, podzielońc na 199 obwodów. 

Obwodowe komisje już się ukonstytuowa- 
ły i otrzymały swoje lokale. 
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Silne lotnictwo to potega państwa! 


Przedruk wzbroniony. 


Pamietniki inspektora policji tajnej. 


Raul de Boissigne, 


ROZDZIAŁ II. 


Mata-Hari — krółowa szpiegów. 
Romans pięknej tancerki. — Dramat w 
celi więziennej. — Śpiew przed kaźnią — 
Tajemnica Landru. — Esplodujące jaja 

w kuchni carskiej. 

Aczkolwiek podczas wojny służba wy- 
wiadowcza sztabów armij aijanckich wyła- 
pała około 11.000 kobiet-szpiegów, znaj- 
dujących się na służbie niemieckiej, nie 
znaczna tylko liczba przyłapanych została 
rozstrzelana. 

Królową niezaprzeczoną szpiegów by- 
ła przepiękna tancerka jawajska, Mata-Ha- 
ri, za którą szaleli mężczyźni. Była ona 
główną agentką wywiadu niemieckiego, a 
dochody jej sięgały 50.000 fr. tygodniowo. 

Cnociaż szpieg, była przecież Mata- 
Hari odważną kobietą. Gdyby nie miłość 
jej dla hrabiego von Specka, jednego z 
młodszych kierowników wywiadu niemiec- 
kiego, byłaby Mata-Hari żyła sobie spo- 
kojnie jeszcze dzisiaj, a tajemnica jej funk- 
cyj nie byłaby nigdy wykryta. Jakem już 
wspomniał zajrzała Mata Hari śmierci w 
oczy pewnego szarego, posępnego ranka 
w forcie Vincennes; poszła jej na spotka- 
nie w eleganckiej’ sukni balowej, nucica 
jeszcze przed oddaniem salwy karabinowej 
swą ulubioną piosenkę. 

'_ Mata-flari spotkała się z hrabią von 
Speck w Kairze. Uległ on odrazu urokowi 
jej piękna i ponętom jej przecudnego cia- 
ła. Stał się wkrótce jej kochankiem. 

Aczkolwiek Mata Hari nie szczędziła 
swych względów ianym mężczyznom, była 
jeanakże zakochana Szalenie w miodym 
arystokracie niemieckim, który znany był 
wywiadowczej słuzbie aljantów, jako jeden 
z najniebezpieczniejszych szpiegów. Z Egip- 
tu udała się Mata-Hari i hrabia do Euro- 
py. Ze znalezionego przy niej notatnika 
wynikało niezbicie, że hr. von Speck uży- 
wał pomocy Mata-Hari dla zbierania cen- 
nych informacyj Szpiegowskich. Tak więc 
prócz pieniędzy pchała tancerkę jawajską 
do pełnienia rzemiosła szpiegowskiego 
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jeszcze i ślepa miłość. Powierzony mi 
nadzór nad czarodziejką, polegał głównie 
na wyrywania w czas z jej ramion wielbi: 
cieli, Rtórzy w zuślepieniu miłosnem goto- 
wi byli wydać i wydawali ważne dokt- 
menty i informacje 

Byliśmy pewni, że zdemaskuje się sa- 
ma, albowiem kontrwywiad angielski zdo- 
łał ją już pozyskać dla swoich cełów pod- 
suwania sztabowi niemieckiemu fałszywych 
informacyj. 

Dramat w kabarecie. 

Mata-Hari przebywała przez pewien 
czas w Paryżu pod fałszywem nazwiskiem, 
posługując się papierami, stwierdzającemi 
jej tożsamość, jako mieszkanki Indyj Bry- 
tyjskich. Wydawało się jej, iż zdołała za- 
mydlić nam oczy, ale wiedzieliśmy dosko- 
nale kim jest, jak się naprawdę nazywa i 
co robi. 

Pewnego wieczoru doniesiono mi, że 
Mata-Hari zjawila się w jednym z nocnych 
kabaretów na Montmartrze, w towarzyst- 
wie generała angielskiego. Udałem się za- 
raz na rue de Fontaine. Generał był moc- 
no wstawiony. Po pół godzinie para opu 
ściła lokal. Puściłem się w pugoń taksów- 
ką za luksusową |lłmizyną Mata-Hari i 
stwierdziłem, że zatrzymała się ona przed 
domem na bulwarze Hausmaana, gdzie 
mieszkała tancerka. Widocznie zamierzała 
ona zwabić generała do swego buduaru. 
Wezwałem telefonicznie Szefa wojskowej 
policji angielskiej: „Dobrze, rzekł, zarzą- 
dzę natychmiast rewizję“. 

W 10 minut później zajechało auto 
sztabu angielskiego przed dom na bulwa- 
rze Mausmanna. W towarzystwie dwóch 
młodych oficerów Anglików udałem się na 
górę do mieszkania Mata-Hari. Otworzyła 
nam pokojówka. Weszlśmy odrazu do sa- 
lonu. Tu zoczyliśmy generała w pozycji 
leżącej na otomanie z flaszką szampana w 
jednej ręce, ze szklanką — w orugiej Ma- 
pri kięczała przed nim w grubym ne- 
gizu. 

Towarzysze moi zabrali ze sobą ge- 
nerała i odprowadziii go do hotelu. Po 
deszłem do tancerki i poradziłem jej, aby 
pozostawiła w spokoju oficerów 'aljanc- 
kich. Nasiępnego dnia wyjechała ona do 
Fiszpanji, a w ślad za nią pośpieszyli a: 
gernci-wywiadowcy nasi i angielscy. ' 


Studjo w więzieniu. 

Następne moje spotkanie z Mata-Ha- 
ri miało miejsce w sądzie podczas roz- 
prawy, craz w więzieniu w Sr Laz?re, 
gdzie starałem się wyd być ód niej na 
zwiska srpiegów niemieckich, Podobnej mi- 
sji nie podjąłbym się już po raz drugi. 

Przedewszystkiem  cfiaiowałem -jej 
kwiaty i owoce, które przywiozł«m ze so- 
bą, aby ułetwić scbie wudne zadanie. Pro 
siła mnie, abym zajął miejsce na stołku, 
a sama leżała na żelaznem, składanem 
łóżku. Miała na sobie czarną sukn'ę, ele- 
ganckie lakierki i jedwabne poñ zocky. 
Włosy, bujne i jedwabiste, rozrzucone w 
nieładzie, wywierały dziwnie przyciągające 
wrażenie. W czasie naszej rozmowy gryzła 
w zębach łodygi róż, które napełniły celę 
więzienną upajającym zapachem Gdym jej 
wyjawił wreszcie cel mojej wizyty, spoj- 
rzała na mnie przenikliwie z poza nawpół 
przymkniętych powiek. Dokończyłem. Ma 
ta-Hari drgnęła gwałtownie, zerwała się z 
łóżka i z podniesioną ręką rzuciła się ku 
mnie; myślałem w pierwszej chwili, że 
chce mnie uderzyć. 

— Powiedział pan, że jestem szpie- 
giem i zdrajcą, a teraz chcielibyście, abym 
wydała wam ludzi, którym wiernie zawsze 
służyłam. Będę rozstrzelana, wiem o tem. 
Ale nie będę umierać z piętnem hańby na 
czole. Wynoś się panl.. natychmlastl.. 

Wstałem, ukłoniłem się i poszedłem 
ku drzwiom, które otworzyła mi dozor- 
czyni. Nie przypominam sobie drugiej 
chwili w mojim życiu, w której byłbym 
tak zadowolony z opuszczenia celi wię 
ziennej. 

Trzy dni później zajechał przed wię- 
zienie wóz trzeciego wydziału sądu wojen 
nego, aby zabrać na miejsce kaźni tę cud- 
ną, uroczą kobietę. Umarła tak, jak żyła, 
z wyrazem pogardy dla tych, których na- 
zywała mordercami. 

; W tydzień później udało się nam na 
podstawie znalezionych przy Mata-Hari do- 
kumentów wykryć w Quartier Lstin praw: 
dziwe gniazdo szpiegowskie. Znaleźliśmy 
tam projekt schwytania generała Petain'a 
i przewiezienia go w aeroplanie na stronę 
okopów nierniec*ich. Plan polegał na tem, 
iż siedmiu przebranych szpiegów niemiec- 
kich miało wiargnąć do pokoju generała 


Petalna w kwaterze głównej, uśpić go przy 
pomocy narkotyku i uwieść w aeroplanie, 
atóry się miał opuścić po otrzymaniu sy- 
gnałów umówionych. Szpiegów wykryliś- 
my i rozstrzelano „ch. 


. 

Po zawarciu pokoju powierzono mi 
zbadanie sprawy zniknięcia sznura pereł, 
który zgubiła królowa hiszpańska podczas 
swego pobytu w Peryżu. Kiól Alfons XIII 
i królowa przyjechali do Paryża z Londy- 
nu i zatrzymali się w znanym hcetelu. Ba- 
wili w Paryżu incognito. 

Po powrocie z teatru kró'owa Ewa 
stwierdziła brak sznura pereł. Otrzymałem 
instrukcję, aby traktować tę sprawę możli 
wie dyskretnie. Postanowiłem przedewszyst= 
kiem zbadać dukładnie personalja służby 
hotelowej, która miała styczność z aparta 
mentami królewskimi. 

Podejrzenia moje skierowały się na 
pokojówkę, która, jak się dowiedział jeden 
z moich detektywów, pozostawała w bliż- 
szych stosunkach z pewnym podejrzanym 
typem. Podejrzenia moje ugruntowały się 
jeszcze bardziej, gdym się dowiedział, że 
owo indywidtum zajmowało się w garażu, 
skąd wyjechał automobil królewski. 

Wkrótce wyjaśniły się szczegóły kra- 
dzieży. Pokojówka zdołwła dostać się do 
pokojów królowej podczas nieobecności 
osobistej służby królowej i Skradła perły, 
które zaraz też oddała swemu kcchanko 
wi, pełniącermu funkcję szofera przy auto- 
mobilu królewskim. Szofer zniknął tej * sa- 
mej nocy, ale zapomniał spełnić swą obiet 
nicę i zabrać ze s.bą kochankę. Rozesła- 
łem za nim listy gończe, dziewczynę are- 
sztowałem. W trzy dni później przydybano 
łotra w Tours. Dalsze badania doprowa 
dziły po nitce do kłębka; okazało się, że 
złodziej sprzedał perły pewnemu Sutenero- 
wi na miejscu Po dorażuej oblawie we 
wszystkich podejrzanych spelunkach w 
Tours, Odnaleziono i odebrano sznur pereł. 
Perły wręczone zostały ambasadorowi 
hiszpańskiemu w Paryżu. Otrzymałem póź- 
niej od królowej list z podziękowaniem, 
oraz szpiikę do krawata z piękną perłą. 

Landru. 

W pamięć moją wryły się rysy osob” 
Jiwego człowieka o niesamowitych oczach... 
Sinobrodego-Landru. 


Landru wyobraża niezwykłe połącze- 
nie w jednej osobie mordercy,, kochańka, 


uwodziciela i bandyty. Policja miała go już | 


oddawra na oku, zanim jeszcze zaczął wy- 
konywać swe krwawe praktyki w willi Tric, 
w Rambouiliet. - X 

Landru był nieprawnem synem jed- 
nego ze znanych dyplomatów francuskich 
Nikt nie jest w stanie określić dokladnie 
liczby, kobiet, które Landru zamordował. 
Pewną jest rzeczą, iż de facto liczba zgła- 
dzonych przezeń ofiar w willi Tric była 
większa, niż wykazywały dane policyjne. 

Aresztowano Landru w buduarze je- 
go metresy. W tej chwili oczy jego stra- 
ciły swój zwykły wyraz i odbił się w nich 
tylko zwierzęcy strach. Zwykle przecież 
oczy Landru miały nieokreślony jakiś wy- 
raz, coś fascynującego i hypnotyzerskiego, 
co wywierało tak potężne wrażenie na je- 
go niezliczonych ofiarach. 


* * 

W ciągu mojej służby miałem sporo 
do czynienia z anarchistami i rewoiucjoni- 
stami. Byłem pomocny swego czasu przy. 
udaremnieniu zamachu na życie cara Mi- 
kołaja Il i carowej w czasie ich pobytu w 


Paryżu. W otoczeniu cara znajdowało się © 


blisko stu agentów tajnej policji; chociaż 
naogół stosunki nasze z nimi układały sę 
normalnie, muszę jednak wyznać, że ich 
metody wydawały się w Paryżu nieco 
dziwne i egzotyczne. 

Pewnego 
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ranka wzburzyły nas Ww | 


gmachu ambasady rosyjskiej odgłosy eksplo- 


zji. Pobiegłem do hallu i ujrzałem groma- 
dẹ ochranników żywo gestykulujących. Po- 
informowałem się o co chodzi, co zaszło. 


zamach na cara! 8 

Zdarzyło się istotnie coś zadni J 
cego. Do Śniadania przygotowywano dla 
cara jajka gotowane. Lokaj, który je niósł 
na półmisku, pośliznął się w pokoju, upu- 
Ścił półmisek i... rozległa się głośna eksplo” 


zja. jedno z jajek wybuchło! Lokaj został y 


zabity na miejscu! i 
Zbadano natychmiast pozostałe Jajka 
i przekonano się, i 
znajdowała się ukryta maszynka piekielna. 
Przeprowadzone śledztwo, nić dało | 
żadnych wyników, nie udało się WYKrYŃ 
sprawcy lub sprawców zamachu. (c. & n 


— Col — krzyknął jeden z nich, — 
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Zycie gospodarcze. 


Przemysł garbarski na Wileńszczyźnie. 


Czasy przedwojenne. 


gaia 

Cały przemysł w Rosji przedwojenuej 
był nacgół w porównaniu z krsiami za- 
chodnio eurozejskiemi bardzo słako roz- 
winleiy. Jedynie dzielnice zachodnie t. zw. 
dzielnice polskie zdobyły się w tym kie- 
runku na pewien dorobek, który mógł w 
wielu dziedzinach iŚć6 w zawcedy nawet z 
przemysłem niemieckim, czy argielskim. 

Də tekiego przemysłu należało gar- 
barstwo, którs w zachodnich dzielnicach 
b. Rosji stało na stosunkowo wysokim 
poziomie. Centrem tego przemysłu był. 
Wileńszczyzna, Łotwa i Litwa, w której 
garbarstwo koncentrowało się i dotychczas 
się koncentruje w Szawlach, Warszżwa, 
Radom i inne pomaiejsze cśrodki w Kon 
gresówce. 

Te ośrodki przemysłu garbartkiego 


pierwszych miejsc w przemyśle garbarskim 
w przedwojernei Rosji, przyczem na czoło 
wybiły się w tym kierunka dwa wielzie 
cśrodk. Wilno i Smorgonie. Inne osiedla 
przemysłu garbarskiego na  Wileńszczyż- 
uie jak Oszmiana, Etszyszki i pomniejsze, 
były to tylko drobne ośrodki, na które 
składały się 1—2, a naiwyżej 3 małe fa- 
bryczki, które pokrywały zapotrzebowanie 
rynku ściśle lokalnego. 

W samem Wilnie było kilkanaście 
dużych fabryk, z których takie jax Gold 
Sztejna, Rywkina, Surawicza, Gęcowa it. 
d. powstały na długo przed wojrą, a „Der- 
ma* i Gordona dopiero na kilka lst przed 
wybuchem wojny światowej. To były fa- 
bryki, które wyrabiały tylko podeszwy i 
towar t. zw. lkiamburski. Niezależnie od te- 
go powstawały fabryki, które zaczeły wy- 


x Fa è a w 

Wieści z kraju; 

— Z prac „Kultury“ w pow. b rasławskim. 
Działalność |„Kuliury* na terenie woj 
wileńskiego z coraz większą prowadzona 
jest iniensywnością. Ostatnio podawaliśmy 
o zorganizowaniu szeregu kół „Kultury“ w 
pow. wileńsko-trockim, a obecnie otrzymw 
jemy wiadomości o powstawaniu takich 
kół w pow. brasławskim, gdzie ostatnio 
założono kółko we wsi Mielunce. , 

— Nowy starosta, Mianowany sta- 
rostą grodzieńskim p. Robakłewicz, na 
miejsce przeniesionego na stolec starościń- 
ski éo Osuołęki p. inż, Bieńkiewicza, 
objął już urzędowanie. Nowy starosta ma 
opinie człowieka bardzo energicznege. 

— DZISNA. Tragiczne zakeńczenie wie- 
czorynki. We wsi Łotysze gm. prozorockiej, od- 
bywała się zabawa świąteczna, na którą oprócz 
mieszkańców sąsiedniej wsi stawili s'ę również i 
żeł.ierze K. O. P-u, W niedugim czasie zabawa 
ta zamien ła się w bójkę w czasie której Szer. 
Jan Młynar:zyk zabił wystrzzłem z karabinu Jó- 
zefa Łotoszko m-ca folw. Kosow'fńce oraz b, cięż- 
ko ranił Antonego Biażewicza, który również po 


5 godzinach zmarł. Zabójcą zaopi+kowały się wła- 
dze wojskowe. 


Ś. 


kościele św. Rafała o godz. 9-ej 
na cr.entarzu Rosa. 
O czem zawiadamiają 


IE — a WINA CI ROA L 


Antoni Gruntmejer 


Towarzysz sztuki drukarskiej 


Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramen- 
tami zasnął w Panu dn. 25 b. m., w wieku lat 52. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 28 b. m. w 


Koledzy drukarni „Pogoń“. 


p. 


rano, poczem nastąpi pogrzeb 


na Wileńsz zyźnie, na Łotwie, Litwie, var- | tabiać towar luksusowy, skótki na reka- Z POGRANICZA z A 

Szawie | Radomiu zacpatrywały p. wie "sai zamsz Í is Do takich eżała — m 

całą Rosje w fabrykaty, pokrywając 75%|fabryka Nelkinz, Epsztejna i t- p. , 7 

zapotrzezowańi. tego olbraymiego, bo O- Jeżeli zważyć, że każda z "iętszych Ks. Jakowanis e © się swojej © 
kało 180 miljsnowego mocarstwa. Jedynie | fabryk zatruśniała ©d 100—200 »;*sotni- parafji. 


25 proc. zapuwzcbowania pokrywała cen- |Eów, te liczba robotników pracują ych ak wiadomo, przed kilku dnimi ze 7 Dziś: Mtodzianków M. 4 . 1) Wniosek w sprawie udziału m Wilna w 
F powz A s i J p mi został J IN Wil 
trelna Resja. Najlepszą ilustracje tego sto- | przed wojną w przemyśle garbarskim w pora R | b proboszcz parafji w Gier- 28 Jutro: Tomasza B. a” Targów Północnych w Wilnie w 
sunka procentowego, był faki, że kiedy | Wilnie dochodziła do kilku tysięcy. wiatach ks. Jakowanis, którego wypuszczono za Wschód si . ; i i s 

ak ` d a ; oręczeniem J. E. arcybiskupa jałbrzyk A schód siońca—g. 7 m. 36 8) Wniosek w sprawie budowy mostu na 
Nienicy okupoweli Polskę i kraje nadbał- Drugim po Wilnie centrem przemysłu | P”'S w bad 4 ” krążcdki EE GEA r SOA grudnia | Zachód y g.15 m.25 rzece Wilji przy ul. Kanonicznej. 


tyckie Rosja znslazła się wobec koniecz- 
ności sprowadzania z zachodnich krejów 
8/4 swego zapotrzebowen'a na skórę i wy 
roby skórzane i to pomimo, że ogromna 
większość surowców i gotowego fabrykatu 
została w przeddzień okupacji wywieziona 
ze wspomnianych wyżej ośrodków w głąb 
Rosji. 

Rozwój przemysłu ga:barskiego w 
tych dzielnicach datuje się mniej więcej od 
roku 1890, to jest od chwili, kiedy Rosja 
skierowała szczególną uwagę na r:ieuzależ 
nienie się pod względem przemyzłowym 
od zazranicy i poczęła w pzłni v ceniać 


garbarskiego na Wileńszczyźnie było zruj- 
nowane zupełnie w czasie wejny, a obec- 
nie ledwo budząca się do życia, miastecz- 
ko Smorgonie,którego wszyscy prawie mie- 
szkańcy przed wojną poza drobnymi hand- 
łarzami, rolnikami i służbą domową zaję- 
ci kyli w miejscowem garbarstwie. Smor- 
gonie bowiem to były same garbarnie. Ca- 
ły przedwojenny garbarski przemysł na 
Wileńszczyźnie sprzedawał na rynku lo- 
kalnym zaledwie 20 proc. ogólnej produk- 
cji. Reszta zaś 80 proc. szło wgłąb Rosji. 
A i to z tych 20 proz. produktów, które 
srrzedzwało się w Wilnie 75 proc. dosta- 


pogłoskami o objęciu parafii gierwiackiej przez 
ks. Jakowanisa, dowiadujemy się, iż na wyraźne 
żądanie J. E. arcybiskupa, ks, Jakowanis zrzexł 
się prowadzenia parafjj w Gierwiatach i został 
przeniesiony do parafji w Kłuszczanach. 


Święta Bożego Narodzenia na po- 
graniczu litewskiem. 


\ Podczas Świąt Bożęgo Naroczenia na po- 
graniczu polsko - itewskiem panował całkowity 
spokój. 

Straż graniczna litewska, której zachowanie 
się po ostatniej konferencji Rady Ligi Narodów, 
wi”ocznie skutałem specjalnego zarządzenia władz 
kowieńsktich — jest najzupełniej poprawne, usiło- 


Dyżury aptek dn. 28 b. m. 
Miejska—Wileńska 23. 
Chomiczewskiego—W. Pohulanka 19. 
Chróściela—Ostrobramska 25. 
Otlowicza—Wielka 49, 


Stale dyżurują apteki: 


Zajączkowskiego — Wiroldowa 22. 
Paka — Antokol 54. 

Szantyra — Legjonowa 10. 
Siekierzyńskiego — Zarzecze 20. 


METEOROLOGICZNA. 


9) Wniosek w sprawie opodatkowania ra- 
chunków restauracyjnych w noc Sylwestrową. 

_ 10) Dodatkowe wybory do obwodowych 
Komisyj Wyborczych. (s) 


SPRAWNY TKARUWE 
„ — Konfiskata. Świąteczny numer białorus- 
kiego czasopisma „Sielanskaja Niwa", na mocy 


decyzji komisarza rządu na m. Wilno, został 
skonfiskowany wobec kolizji z art. 129 K. K. 


ŻYCIE BIAŁORUSKIE. 


— Jeszcze jedno wydawnictwo białoruske. 
Jak się dowiadujemy pismo białoruskie p. t. 


czem jest przernysł dla każdego p ństwe, | waio się do rąk pośredników, któ z» wy- kane Gaia o iape n nawiązać widza. UB B. 2 dn. 21 XII. Lear H "1 KE. R Stankiewicz, Dara sie a BA doki. © 
a zwłaszcza dla takiego, którego *bicje | wozili je również do Rosji. W rt -oftacia swych delegatów składając ah pe średnie w milimetrach 760. Temperatura średnia > „Chrystjanskaja Dumka" zostanie odbita 
poi względem ekspansywnym sięgają bar- | więc rynek lokalny pochłaniał zaledwie 5 | straży granicznej polskiej. zd wisła JEN EA Z ro OARE A daie AE © oN 
dzo daleko. proc. ogólnej produkcji. Warunki prođuk- Na odtinku Glineiszek żołnierze K. O. P, (rereh OO po Pochmurno. Śnieg. | P ychodzące „łacinka*. - 

Z początku rozwój tego przemysłu | cji były przed wojną b. łatwe. Każd: fa- przełama|i się opłatkiem z funkcjonarjuszami stra- | Minimum na dobę— els. 


garbarskiego natrafił na wielkie przeszkody, 
nie mógł wytrzymywać konkurencji z prze- 
mysłem niemieckim i amerykańskim, który 
już wówczas zaajdował się w pełni rozwoju 
i to iembardziej, że Rosja nie miała jeszcze 
wówczas odpowiednich ceł ochronnych. Z 
czasem jednak, kiedy Rosja geroarstwo o- 
toczyła specjalną opieką, wyznaczając na 
importowane skóry takie cła, że państwa 
zagraniczne nie mogły w żadnym wypadku 


brykant otrzymywał ogromne obstalunki 
wojskowe i prywatne. Kredyty, jakie dawał 
rzad i prywatne bankibyły bardzo wielkie. 
F-brykanci otrzymywali od 100 do 200.000 
rubli w złocie kredytu na dyskonto weksli, 
nie mówiąc już o daleko idącej łatwości 
w otrzymywaniu krełyiu długoterminowe- 
go pod zastaw nieruchomości i maszyn. 

Przemysł więc g:rbarski w Rosji, 
co zatem 


a 
idzie i na Wileńszczyźnie miał 


ży litewskiej. 

3 Podczas świąt 24, 25 i 26 b. m, na pogra- 
niczu polsko litewskiem dał-się zauważyć znacz- 
niejszy ruch ludności cywilnej, która korzystając 
z przepust.k granicznych polsk/ch i litewskich, 
tłumnie odwiedz*ła krewnych i znajomych po obu 
stronach kordonu. 

„Zaznaszyć nsleży, iż od chwili powstania 
Republiki Litewskiej, fakt przełamania się opłat. 
kiem świątecznym Litwinów z żołnierzami K. O 
P. jest notowany po raz pierwszy, 


Tendencja barometryczna—wzrost ciśnienia. 


i BIEJSKA. 

— Z ulicy. Chociaż mróz popuścił, a ter- 
mometr podniósł się nawet powyżej zera, pogoda 
dopisała podczas całych świąt Bożego Narodze- 
nia. Wczoraj zrana ciemnostalowe niebo sypnęło 
obficie śniegiem, jakby w gniewie za grzechy 
popełnione w ostatnich dniach. Głównie dwa, a 
to obżarstwo i pijaństwo. Znikły stosy jedzenia, 
sterty kiełbas i szynek, ryby, torty, buchty, pie- 


WOŚSKUWA 

— Urlop dowódcy D. O. K. HI gen. Lit- 
winowicza. Z dniem 25 b. m. dowódca D., O. K. 
HI gen. Łitwinowicz otrzymał urlop świąteczny. 
ORC objął pułk. Roszlewski, szef artylerji 


D. O. K. II 
Z POLICJL 


— Awansy. Na mocy decyzji o2nośnych 
wźadz centralnych, z dnem 25 b. m. otrzymało 
awans na aspirantów dwóch starszych przodow- 


| A | ' A A Mal 2 czyste, sosy, słodycze wszelkiego rodzaju, baterje | ników. Z oficerów policyjnych awans Otrzymali: 
i wytrzymywać koñkurencji z produkcią kra- | przed wojną ogromne w'doki rozwoju. W wódek, wina. piwa i pozostało po nich tylko | na nadkomisarza—naczelnik Wojewódzkiego Urzę- 
jową, g.rbarstwo nabrało wielkiego roz: | takich warunkach nie było w ostatnich la- wspomnienie. nierzadko ból głowy i szum w u- | du Śledczego komisarz Dysterhofft. Na komisarza 
mąchu, zajmując stopniowo poczesne miej |tach przed wybuchem wojny prawie roku, veie hialorugkie szach, a jeszcze częściej żołądkowe niedyspo- | — komendant pol cji na powiat wileńsko-trocxi 

«mę, k H ia 3 zycje. : . odkomisar ubowski. Na podkomisarza — aspi- 

sce w ogólno-światowym przemyśle gar- |by nie uruchomieno w Wilnie, w Smorgo- z To też szary dzień dzisiejszy zupełnie od- mi Ba tosiewicze(ó) p j 


barskim. 

Surowiec „Zahmheuta” na wyrób 
t. zn w języku lokalnym „koniny” i towa 
ru hamburskiego dostarczała Rosja, pokry- 
wając 100 proc. zapotrzebowania zakładów 
fabrycznych. 

Surowiec na ciężkie skóry. t zw. 
„Wildheuta* sprowadzanc z Azji i Amery- 
ki Południowej, które w tego rodzaju su- 
rowiec zaopatrują dotychczas cały Świato- 
wy przemysł garbarski. 


Wileńszczyzna zajmowała jedno z 


niach, lub winnych miejscowo ciach na Wi- 
leńszczyź ie jakiejś nowej fabryki. Mało te- 
go poszczególne fabryki  przystępowały 
stopniowo do produkcji towaru luksuso- 


wego ł były wszelkie dane, że za kilka'lat | 


i towar luksusowy wyrabiany w kraju po- 
kryje pełne zapotrzebowanie wewnętrzne. 

Przyszła jednak wojna, która nietyl- 
ko zaiamowała dalszy jego rozwój, ale 
zniszczyła go tak, że minie jeszcze wiele 
lat zanim on wróci do normy przedwojen- 
nej ' M. Z, 


go, rozszerzając znacznie kompetencje 
władz skarbowych pierwszej i drugiej in- 


Białoruski Komitet : Narodowy 
zwrócił się z protestem do nun- 
cjusza w Warszawie. 


l 

; Jak się dowiadujemy, w związku z uwięzie- 
niem, na zasadzie wyroku władz sądowych, księdza 
Uodlewskiego, Białoruski Komitet Narodowy w 
Wilnie wysłał na ręce nuncjusza papieskiego w 
Wars: awie protest, w którym wskazując na rze- 
kome złamanie konkordatu ze strony Polski, do- 
maga się zwolnienia z więzienia księdzy God- 
lewskiego. 4 

. Zaznaczyć należy, iż osadzenie ks. Godlew- 
skiego w więzieniu nastąpiło za zgodą zwierzch- 
nich władz kościelnych, = wobec czego wątpliwem 
3 pay protest powyższy odniesie jakikolwiek 

utek. 


powiada nastrojom ludzi, którzy po świątecznych 
wywczasach, sutych ucztach, uczciwie zakrapia- 
nych trunkami, niechętnie wracają do swych co- 
dziennych zajęć. 

Wolni od grzechu niewstrzemięźliwości są 
urzędnicy państwowi i ich rodziny, czekające z 
utęsknieniem zapowiedzianej podwyżki pensyj. 
Narazie zaś z konieczności ćwiczą się w cnocie 
wstrzemięźliwości. 

W oba dni świąt, zwłaszcza wieczorami, 
można byo obserwować sceny uliczne, wywoły- 
wane przez obywateli, którzy przebrali miarę w 
użyciu napojów, zamraczając sobie gruntownie 
głowy. Uliczni gapie mieli urozmaicenie i bez- 
płatne widowiska, a policja wzmożone czynności. 

— Krety. Wciąż żyją i wciąż w innem 
miejscu. Przepędzone z ulicy iararskiej, wyrzuci- 
ły teraz góry ziemi na placu Katedralnym, czy- 
niąc go podobnym do wielkiego ' kretowiska. 


SPRAWY AKADEMICKIE 


— Zarżąd Akademickiego Koła Wilnian w 
Warszawie wzywa członków do przybycia na ze- 
bratie dnia 29.XII r. b. o godz. 12-ej w połud. w 
gmacku gimnazjum J. Lelewela. 

— Studenci białoruscy proszą o wspar- 
cie, Jak się dowiadujemy Białoruski Studencki 
Sejm zwrócił się z prosbą o pomoc materjalną 
dla studentów Białorusinów uczelsi Stefana Bato- 
rego, dw samorządów woj. nowogródzsiego oraz 
do samorządów pow. oszmi*ńskiego i dzisneń- 
skiego woj. wileńskiego. 


OPIEKA SPOŁECZNA: 


— Frzedłażenie państwowej pomocy do- 
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spłacie zaległych kwot podatku obrotowe- | 41/2/ ziemskie 62,00. "SETA" © aA ala 2 NA e który Się dosgo- 


smalec wieprzowy 4.60—5.00 lr. 1928, 


j A nale zapowlada wiln anie chętnie pośpieszą. 


- rmy „ELEKTRIT“ 


° |___g0-—-33. Nowogródēëk—Kerelicka 4, Wetkowysk—Zamkowa 9. 5897-1 jsre. 
| DADOAOCIOCAOCAOSAOPXADXAA OLKOCLAOLOCXAPIORLOOCICO heane] ME! 


RÓŻNE, 


— Kemaunikat. Zarząd Głównego Związku 
Nauczycieli Zredukowanych we Lwowie, ui. 29-go 
Listopada 52, wzywa wszystkich zredukowanych 
kolegów (ki) tak kwalifikowanych jak i nie kwa- 
lifikowanych do natychmiastowego zełoszenła się 
»w ich własnym interesie. Poza celem ogólnym 
samopomoc, pośrednictwo pracy i rejettracja 
zwolnionych. 4 

— Radjo w Bazylice. W Bazylice wprowa 
dzone zostaio przez włtdze duchowrę radjo. (5) - 


Teatr | muzyka. 


— „Keduta”* na Pohulance. Tydzień świą- 
teczny. Środa o godz. ló-ej przedstawienie dla 
dzieci po cęmach zniżonych od 20 gr. „Noc św. 
Mikciaja”. 

— O godz. 20-1j Betiejem Ostrobramskie. 

— Czwartek z pi wodu przygotowań do no- 
wej sztuki przedstawienia sawieszune. 

— Piątek o £odr. 16-¢j „Noc św. Mikoł:ja". 

— O godz. 20-ej „Betlejem Ostrobramskie*, 

— Teatr Felsk! (sala „Lutnia”*). Dzis na 
repertuar Teatru Polskiego wrzca farsa Lauisa 
„Dom wariatów”. 

— Występ Maryli Gremo w „Kredowem 
kole”. Znakomita tancerka Maryla Gremo zapra- 
gnęła sięgnąć po 'aury dramatyczna ı w tym celu 
jutro raz jeden tylko wystąpi w Teatrze Polskim 
w „Kredowem kol“. 

— Premjera „Ciotki Karola“. Klasyczna 
krotochwila angielska Thomasa Brand'na „Ciotka 
Karola" grana będzie po raz pierwszy w piątek 
najbliższy z K. Wyrwicz-Wichrewskim w roli ty- 
tułowej. 

— Wieczór sylwestrowy w Teatrze Pol- 
skim. W sobotę repertuar testralny przedstawia 
się nastęsująco: o gudz. 8-ej witcz. „Ciotka Ka- 
rola". Po zakończeniu komedji dany będzie pre- 
Eram kabaretowo-koncertowy, niezmiernie uroz- 
maicony i weseiy. O godz. 12-ej nastąpi powita- 
nie Nowege Roku' Cały ten długi i begaty pro- 
gram razem z przedstawieniem „Cietki Karola“ dany 


R WYRZJ. R 


Radjo. 
PROGRAM STACJI WILEŃSKIEJ. 
Fala 435 m. 
ŚRODA 28 grudnia. 
17.05,—17.20. Komunikat dla rolników w opraco- 
waniu Zw. Kółek i Org. R. Z. 
17.25,—17.40. Kwadrans akademicki. 
17.45.—18.10. „Czasopisma polskie w raku 1027*, 
Odczyt z działa „Kultura ksiątki” wygłosi 
dyr. bibl. U. 5. B. St. Rygiel. - 
18.10.—19.00. Koncert popołudniowy orkiestry 
Palskiego Radja pod dyr. prof. A. Kontoro- 


wicza. 

19.10—19.35. „Wilno w walkach © wolność” osta- 
tni x trzech odczytów (rok 1919 i 1920) wy- 
głosi p. Haiena Romer. i 

20.00.—20.25. Pogadanka radjetechniczna wygłosi 
p- Henryk Tokarczyk. 

20.30.—22.¢0. Transmisja z Krakowa. 

Na zakończenie: Gazetka radjowa. 

CZWARTEK 29 grudnia. 

17.20.—17.45. Transmisja z Warszawy 
książek* odczyt pref. Mości-k'ego. 

17.45.—19.00. Koncert kameralny. 

19.10.—19.35. „Jak żywić świeżo wycielone krowy* 
odczyt z działu „Hodow'a* wygłosi prof. U. 
S B. Jan Marszałkowicz. s 

19.35.—20.00. Odczyt muzyczny ku uczczeniu 40 
lecia St. Niewiadomskiego. 

20.30.—22.00. Transmisja x Warszawy koncert 
ork. dętej pod dyr. Al. Sielskiego program 
popularny. ; 

Na zakończenie: Gazetka radjowa. 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
Fala 1111 m. 
Środa 28 grudnia. 
11.40. Komunikaty P. A. T. 
12.00. Sygnał czasu i komunikaty. A 
16.40. Odczyt p. t. „&merytury pracowników umy- 


„Wśród 


w oI 


18.55. Komunikaty 

19.15. Rozmaitości. 

2u.00. Lekcja języka angielskiego. 
2030. Konc: ri wieczorny. 

22.30. Transmisja muzyki tanecznej. 


st LI . Ik 
(a Ailęśckim kroku. 

— Niestczęśliwy wypadek. Robctaik Abram 
Kosarski zam. przy ul. Beliny 14, pracując na to- 
rach dezynfekcyjnych przy st. osob. Wilno posiiz- 
gnął się i wpadł pod przechodzący pociąg tak nie- 
szczęśliwie, że zmisżdżyło mu obie nogi, 

— Świąteczna „praca“ złodzici. Franciszek 
Trojanowski zam. przy ul. Bonifratersk'ej 10, 
posłyszał jakiś podejrzany szmer w m'eszkaniu 
Gdy wstał by se przekorać co jest powodem 
szmeru, zauważył, łe wyłamano mu w mieszkaniu 
Okno oraz skradziono 4 palta watt. 1200 zł. 

— Marja Baranowtka zəm. przy zauł. Win- 
gry przechowywała część swojej garueroby i bii- 
iizny w nłezam*=rięrym składziku. Baranows*a 
stwierdziła, 12 czę'ć przechowywanych rzeczy wart. 
8u0 zł. zginęła. 

— Siansłswa Ro'diitwiczowa lat 50, zam. 
róg Mckiewicza i Styczniowej udała się w gosci- 
nę da H:leny Strowikskiej zam. przy ul. Artyle- 
ryjskiej 8. Po przykycu Rodaiewiczowa poczuła 
się że i wkrótce zmarła. Przyczyny Śmierci na- 
razie nieustalono. 

— Do odebianlia rzeczy skradzione w po- 
ciągu. W Stolinie został zatrzymany Jan Susłow 
złodziej kolejowy przy którym podczas rewizji 
csobist:j, odnalezieno większą sumę pieniędzy 
oraz zegarek firmy „Ankier”, pcezłsc:ny gzl- 
wanicznymnm sposobem. ze szuczną próbą „53“. Pad- 
czas badania 5usłow zeznał, że zegarek ten po- 
chodzi z kradzieży której dokonał na linii kol. 
Brreść—Warszawa w pociągu oscbowym na szko. 
dę jadącego księdza. Susłow wówczas ukradł wa- 


słowrch prywatnych na podstawia nowego  lizkę, w której znajdowały się 2 zegarki, 1 ałoty 
rozporządzenia. j a Arua srebrny i 700 zł. Powyższe podaje się do 
17.20. Transmisja z Krakowa. Odczyt. wiadomości w celu ustalenia osoby poszkodowa- 
17,45. Koncert pupołudniowy “orkiestry P. R. pod | nej. która po odb'ór skrad:iomych rzeczy może 
| zgłosić się do urzęcu śledczego w Brześciu n/B. 


„OLLA“ 


jedyna istniejąca niedo- 
šcigniona marka świato- 
Wa, udowodniona zupełna 
gwarancja za każdą sztu- 
kę. Cena sprzedaży deta- 
licznie za tuzin Nr. 1208 
zł. 9.—, Nr. 1202 zł, 5.40 


E 


2 lata więzienia za defraudacje. 


jesienią 1926 r. kierownik oddziału budo- 
wy i konserwacji urządzeń technicznych Okręgo- 
wej Dyrekcji Poczt i Telegrafów A. Kowalenko 
zauważył, że naczelnik zarządu technicznego tej- 
że Dyrekcji Stanisław Kubicki nie wylicza się z 
otrzymywanych przez niego na prowadzenie ro- 
bót sum, zaniedbuje swoje obowiązki służbowe i 
wogóle w całem swem postępowaniu pozostawia 
wiele do życzenia. Pozalem do Dyrekcji zaczęły 
coraz liczniej napływać skargi na niewypłacanie 
przez Kubickiego djet monterom. 

Rzecz prosta, że wzbudzito to u władz 
przełożonych pewne podejrzenia, a następnie za- 
rządzenie przeprowadzenia odnośnej rewizji. Wy- 
nik był oczekiwany. W księgach nie znaleziono 
pokrycia na 15731 zł. 63 gr. 

Dowiedziawszy się o rewizji Kubicki w 
urzędzie się nie pokazywał i dopiero po paru 
dniach tam przybył. Badany w tej sprawie przy- 
znał się do roztrwonienia tylko części z powyż- 
szej sumy, brak pokrycia na resztę motywując 
niedokładnością ksiąg buchalteryjnych. 

Przeprowadzona w dn. 15—18 grudnia 1920 
r. ekspertyza ustaliła, że w czasie od 25 kwiet- 
nia 1925 r. do 16 listopada 1926 r Kubicki wy- 
brał z kasy Okręgowej Dyrekcji 94796 zł. 8U gr. 
Wydał 76065 zł 17 gr, na resztę czyli 15731 zł. 
63 gr. pokrycia nie znaleziono. ] 
nieco późniejsza ekspertyza ustaliła brak jeszcze 


Dodatkowa zaś. 


1179 zł 12 gr. czyli ogólna kwota przywłaszczo- 
nych przez Kubickiego pieniędzy wyraziła się 
sumą 16445 zł. 70 gr. 

Postawiony wobec tego w stan oskarżenia 
Kubicki zeznaje, że poczuwa się do odpowie- 
dzialności tylko za brak 4000 zł, kióre zgubił, 
nosząc ze sobą pieniądze, do czego był stale 
zmuszany w braku kasetki. Innych pieniędzy nie 
przywłaszczał,%brak zaś pokrycia na nie uspra- 
wiedliwia chaosem w księgach kasowych, co ze 
swej-strony nie jest jediiak winą jego, lecz władz 
naczelnych, które od 1922 r. stale proszone o 
wydanie odnośnych instrukcyj, do dziś takowych 
nie wydały. 

20 b m. sprawa ta była tematem rozwa- 
Żań Sądu Okręgowego. Bron'li Kubickiego mec, 
Jasiński i Kulikowski. Pozatem do sprawy po- 
wołani zostali: biegli p. Zimnochód — kierow- 
nik działu techniczn. przy Dyr. Poczt i Tel. w 
Warszawie i p. Kanis—bucha'ter przy Sądzie O- 
kręgowym oraz szereg świadków. Przewód sądu- 


Nr.295 (1044) 


wy dowiódł winę oskarżonego, wołec czego Sąd - 


pod przewoanictwem sędziego 
zał Stanisława Kubickiego na 2 lata więzienia, 
zastępującego dom poprawy, z zaliczeniem 1 fo- 
ku aresztu prewencyjnego. 

Do złożenia kaucji zarządzono areszt bez- 
względny. 


Mitoslerdziu społeczeństwa. 


— Dwoje staruszków, wysiedlonych z Litwy 
Kowieńskej, znajduje się w bzrdzo ciężkich wa- 
runkach życiowych. Oboje bez żadnej pracy, bez 
kawałka chleba, mieszkania, grozi im bowiem lada 
chwila wyrzucenie na bruk z ciasnej i ciemnej su- 
teryny, w której mieszkają kątem. 

Polecamy ich gorąco naszym czytelnikom. 


Ofiary. 


— Witoldostwo Czyżowie zamiast wizyt i 
życzeń św ątecznych i noworocznych, na ochronę 
ala dzieci im, Józefa Piłsudskiego złotych 20 
(dwadzieście). 

— Dla biednych staruszków 2 zł, dla bied- 
nej pani 2 zł., ala starszej biednej pani 2 zł. 


Jodziewicza ska- ` 


Miejski Kinematograf 
Balturalno-Oświatawy 


(ul. Ostrobramska 5) 


RO A m nh 


a) 60.000.000 sztuk jednokolorowych etykiet do pakowania tytoni leta: . : z i 
krajanych w paczki po 25 g., a mianowicie: ~> , w Woźni ki W aa >: uż AN s S rzedam 
1) 11.000.000 szt. etykiet do tytoniu „Najprzedniejszy Turecki“, r MAKUE i poszukuje Gotó wke p » 


„Najprzedniejszy Macedoński“ po 50 g. 
Urzędowym Rzplitej Polskiej „Monitor Poiski“ Nr. Nr. 292, 293 i 294. 


i czystej, przyjemnej audycji, wyróżnione na wystawach w Polsce, Francji 


= 


i z e z i * a e ld > «« 
| Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w ,,Kurjerze Wileńskim*. 
- Redakcja i Administracja Jagiellońska 3. Tel. 99. Czynne od Se 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od 8—9 wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Administrator przyjmuje od 9—2 PPS* 
. X o |. © z 
- CENA PRENUMERATY: miesięcznie 


będzie po cenach zwykłych wieczorowych. dyr. Ozimińskiego. 


|. igl 


a 


Oå dnia 25 go do 30-go grudnia 1927 r. będzie wyświetlany film: 


z. 66 dramat w 12-tu aktach, wstrząsające arcydzisio 
„Bestja morska | 
| 


Oo c z i = 
W czwartek, 29 XII. r. b. o g. 6-ej wiecz. w 


lokalu sulepu Busz, Jankowski i Ska (Wileńska 
23) odbedzie się 


decydujące zebranie 


organizatorów i 


Spółdzielni Mieszkaniowej. 
w śródmieściu pod Pere, „Dom Spółdzielczy”. 
Osoby chcące przy t-pić do Spółdzielni, prc- 
szone są O przybycie na zebranie: 
Informacje w sklepe Busz i S-ka, ul. Wileńska 23. 
telefon Nr. 4 32. 6281 
= mae O T I) 


współczesnej kinematografji. W rolach głównych: 

najgenjalniejszy tragik Świata John Barrymore oraz pękna Dolores Costello, Ostatni 

seans O gode. 10. W.poczekalni koncertradjo. Orkiestra pod dyrekcją b. W. Szcze- 

pańskiego. 26 grudnia kasa czynna od godz. 1, początek seansu O g. 2. We wszystkie 

inne dni: kasa czynna od g. 3?/2, początek seansów o g. 4. Cena biletów: parter 80 gr., 
balkon—40 gr. Nastęrnv program: „Wielka parada” 


Dziś! Cudo-film. Cały film w naturalnych kolorach. 
Największa atrakcja wszechświatowa. 


„CZARNY PIRAT“ W rolach główn. największy bohater wszy» oraz wykonywa reperacje zegarków i biżuterji 


sikich czasów DOUGLAS FAIRBANKS i przepiękna BILLIE DOVE. po cenach przystępnych. 6216 2 


Oszałamiający przepych wystawy! Dla młodzieży dozwolene. W kinie centralne - m r SSEDNAZAREPA | „= 
ogrzewanie. Początek o godz 4-8i * 6214 


- POKOJU 
elegancko umeblowanego 


(może być salonik) z niekrępującem wejściem (po- 
żądana. wanna) poszukuję w centrum miasta. 


Oferty do „Kurjera Wileńskiego" dla J. B. 6142 


EAA ECAA CA IEIET 


HALLO!! RADJO!! 


Patefony, gramofony oraz płyty gramof. i patef., 
jakoteż skrzypce, bałałajki, gitary i mandoliny, 
lustra, zabawki dla dzieci i różne artykuły spor- 


były majster firmy 


Paweł Bure 


upresza łaskawą klijentelę zwracać się tylko pod adresem 
ul. Mickiewicza 4, filja zlikwidowana. 
Poleca zegarki najlepszych fabryk i konstrukcji 


SALA MIEJSKA 


Kino-Teatr 


„AGES 


ul. Wileńska 38. 


Ma*ło i 646 odznaczore zostało na ostat- 
roślinne „AMAD nich 3 wystawach: w Pozna» 
niu Gdańsku i Katow cach ZŁOTYMI MEDALAMI. 


„OPTYFOT", HELI bi. 


ZAKŁĄD OPTYGZNO OKULISTYCZNY. 


Najstarsza | największa firma na Wileńszczyźnie. 


Właścielele Boia Olkieniccy. 


Wielki wybór optycznych, fotograficznych przyborów. 
Najlepsze szkła Punktal - Zeissa“. 


WIELKI WYBÓR 


RADJOSPRZETU i odbiorników od detektorowych do wielo: 


METE S 


Oiceil 0] D>|<>|O-|O>|O>|_| 


lampowych. UWAGA! Amatorzy, kupujący kompletny radjosprzęt towe. Maszyny do szycia. 
korzystają z naszych anten, bateryj, lamp i głośników dla wypróbo- POLECA 6168 4 
wania swoich odbiorników i jednocześnie otrzymują porady od inży- 66 

niera specjalisty- 6033 0 „U N IW E R S A L 3 


| WIELKA 21. 
WIELKI WYBÓRI DOGODNE WARUNKI. 
|<0>|-0> >] <> | O-|-0> |-0>|<0>| 0> |>| |>|-0>|-O>]<0>|-0>|-0>|' a a 


Ogłoszenie. 


ybór gwe masto 
„agróślinńe 


Jemenem Lleol eolo] 


OO ©>) 


Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytuniowego | Ramy:<*" 


ogłasza przetarg na dostawę: Lustra 


najwyższych gatunków 


5919-11 w każdej sumie lcku 


jemy najdogodniej. 


Dom HK. „Zathęta” | 


Gdańska 6, telef. 9-05. 
0247-3 


~ Majątki 


2) 27.000.000 „ 4 E $ „Przedni Turecki“, 
3) 32.000.000 » „ a w. „Średni Turecki" 
i b) 1.500.000 szt. dwukolorowych etykiet do pakowania tytoniu 


Sklep „Okazja* 


Wilno, ul. św. Jańska 8, 
Kupno i sprzedaż: MEBLE, 
DYWANY, ANTYKI, LLomberdo- 

we kwity i rozmaite ryeczy. 
Szacunek rzeczy bezpłatnie. Dia 
, kupna rzeczy wyjeżdłam na 


DOM 


Dowiedzieć się w {Admin. 
„Kur. Wil.“ 6233 3 


Bufet z: 


dostawcy na mleko 


do szpitali miejskich w przeciętnej ilości 350 
litrów dziennie. Oferty z wyszczególnieniem 
cen należy złożyć do dnia 30 grudnia w Sekcji 
Zdrowia (ul. Dominikańska Nr. 2). 


Szczegółowe warunki przetargu ogłoszone zostały w Dzienniku 


6213/5664-2 


prowincję. ŹZawiadamiać list. 
- —— = 6150 25 Otwarcie ofert i ustny przetarg odbędzie | ziemskie, domy, place, : : 
| Ó , | 5*.2"EW "TT <pig i ja -el r folwarki sprzedäjemy z na ojami » 
| Radjo AUDJ ON 4 Wilm, ul. Wileńska 14 Krawcowa "RR La A ay ad a. 626 | kupujemy dogodnie. | do FA: klubie, 4738 
99 (vis-a vis Ludwisarskiej) | przyjmuje wszelkie obstalunki c bde d łonk fazy age ic A Oszmianie. U 
na płaszcze, suknie, ubra- zy zapisafeś Się na Czfonka ańska 6, telef. 9-05. Oferty i informacje b, 
Aparaty lampowe od 1—8 według najnowszych schematów. UE ec: bigliene Hip, y Pi O D p? 6248-2 na miejscu. 6270 
Aparaty detektorowe w dużym wyborze. BR FREAA za A r = 


Wszelki radjosprzęt eg, i), madeniom nowo- Na Gwiazdkę 


Materjał izolacyjny „szmroid* Książka jest nieocenionym podarunkiem z 
Kto pragnie posiadać dobry odbiornik i t, << przekona się każdy oglądając śliczne nowości wydawnicze dla osób -gá 
ais łęgi. MAIYA ia ótcieie „AUDJON » A młodzieży i dzieci w PŁ a 
EE Kazimierza Rutskiego F 
Mail , kul TD Jm a T AER ul Wileńska 38. Telefon 941. 6184-1 y 
Mijlepszy, to kulturalny, modny, tani pedarunek PER i | RR TE UPEPEZE OEE TORRE T 4 


i RADJOAMATORZY! 


; Wiedzcie i pamiętajcie, że najlepiej, najtaniej i najuprzejmiej 
obsłuży was 


„Wileńska Pomoc Szkolna“, Dział Radjo, 
Wilno, Wiieńska 38, tel. 941. 6138-3 


T-wo Radjotechniczne w Wilnie, 
- , * . Wileńska 24, telef. 10-38. 
| Aparaty detekterowe i lampowe (čo 8 lam) o niezwykle dalekim zasięgu 


| ) 
na gwiazdkę ies: oai 


i Włoszech. Bardzo dogodne warunki spłaty. 


, f i iejszego od meich nóg... 
Składy wyrobów: Głębok e—Zamkową 29. Liaa—Suwalsta 65, Baranowicze—Szeptyckie- świecie mniejsze g 


twe pantofle s39 


R — Szewc mi powiedział, że nic niema na 
8 | — Ow: O, przepraszam, 


(Ce roA LLD roS PIOI TOLES OCI roa rD ONCA TOS CD ACATA 


- 


szenia przyjmują się od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz, Konto czekowe P.K. O. 80.750, Drukarnia — ul. św. Ignacego 5. Tel. 893 

i | z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4zł. Zagranicą 7zł. CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetrowy przed tekstem—23 gr., w cakscie —30 gr., za tekstem—10 gr., ogłoszenia mieszkaniowe—10 gr. (za! sy 
petitowy) *ronika Tekl.=uadesłane—30 gr, (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy—500%0 zniżki, ogł. cyfrowe i tabełowe O 20% drożej, ogł. z zastrzezeniem miejsca 10% drożej. Zagraniczne 50% drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy, na str j 
nie IV 8.mie łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. as 


1 Redaktor wiz. A Faranowski. 


Wissen jah TSS Pogot". „Peźań”, Eraz. „Pux”, ni, Św. ISzacete 5. Tow. Wod, 


